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Dlaczego dobry mówca tak rzadko przemawia

21.11.2008    Dziennik    str. 2   Komentarze

    JAN ROKITA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KOMENTARZ

Choć Tusk mówi sprawnie, rzadko kiedy ma do przekazania ważne treści

Czasy Kaczyńskich minęły. Ale teraz - na miły Bóg - nie możemy wiecznie słuchać ciepłego i serdecznego głosu tłumaczącego nam, że twardość jest w miękkości, a szybkość w spokoju

Premier Donald Tusk przemawia rzadko. Stanowczo za rzadko jak na przywódcę, od którego w decydującej mierze zależą dzisiaj zarówno ambicje polskiej polityki, jak i jakość jej codziennej praktyki. Owa rzadkość przemówień premiera nie bierze się zapewne z kompleksu złego mówcy. Tusk bowiem jest mówcą inteligentnym, ciekawym, dobrze argumentującym, a na dodatek spontanicznie zyskującym sympatię słuchaczy. I wszystkie te cechy posiadała jego czwartkowa mowa sejmowa.

Rzecz jednak w tym, że premier nie chce, nie umie albo zwyczajnie obawia się jasnego formułowania swoich wizji i celów. I dlatego tak rzadko głosi przemówienia. Bo każda wizja i każdy cel niesie ze sobą konieczność dokonywania wyboru, opowiadania się za czymś i - chcąc nie chcąc - przeciw czemuś. Musi iść za nią odwaga wyboru i gotowość obrony tego, co zostało wybrane.

Czwartkowa mowa tych właśnie cech była pozbawiona. Jeśliby z dobrą wolą rekonstruować jakiś stojący za nią polityczny ideał, mógłby to być chyba jedynie ideał politycznej równowagi. Potrzebujemy wszystkiego po troszku i niczego - broń Boże - w nadmiarze, aby osiągnąć pomyślność. Polityka zagraniczna rządu jest "twarda i stanowcza", ale "empatyczna". W relacjach z Rosją jest upragniony "dialog", ale "zakłócony kryzysem". Walutę europejską rząd będzie wprowadzać "szybko", ale "spokojnie". Nawet z opozycją najlepiej jest "być razem", ale tak "aby to nie była sielanka". Słówko "ale" jest chyba prawdziwym nerwem tego przemówienia. W pewnej chwili premier nawet wyznaje, że dobre negocjacje to takie, które kończą się wynikiem "win-win". A więc wszystkie sprzeczne racje w nich wygrywają.

Ale rzeczywistość skrzeczy. Kiedy ZNP razem z PSL wewnątrz rządu oportunistycznie chce rozwalić system emerytalny, nie wystarczy zareagować deklaracją, że "nauczyciele są najbliżsi sercu premiera". Będzie bowiem całkowitą nieodpowiedzialnością wobec przyszłych Polaków faktyczne przyśpieszenie wieku emerytalnego. Kiedy Sarkozy otwarcie wspiera w imieniu Unii wrogi Polsce rosyjski model bezpieczeństwa w Europie, nie wystarczy wzruszyć ramionami, dodając, iż "nie chce mi się komentować tego, co mówi każdy polityk". Bo - niezależnie od intencji - oznacza to strachliwe poparcie dla złej dla Polski polityki. Jeśli za chwilę z hukiem wywróci się reforma służby zdrowia minister Ewy Kopacz, nie jest dobrym wyjściem próba zamilczenia sprawy na śmierć w bilansie roku premiera. Bo to jest jasny sygnał ucieczki i bezradności. Zresztą dokładnie to samo dotyczy innego przemilczanego sztandarowego przedsięwzięcia gabinetu - szkoły dla sześciolatków, ulubionego dziecka minister Katarzyny Hall. Wreszcie jeśli premier chce być ojcem wejścia Polski do unii monetarnej, to nic nie da w tej sprawie labiedzenie nad politycznymi wymaganiami pana prezesa Tricheta albo "proszenie po ludzku" własnych politycznych wrogów. To należy przeforsować z ryzykowną odwagą i sprytem, zarówno wobec bliźniaków, jak i frankfurckiego banku centralnego. Trzeba tylko, aby premier używał w sprawach państwa tych swoich talentów, które wielekroć przetestował z sukcesem w grze wewnątrzpartyjnej.

Owszem, równowaga w sprawach państwa jest wartością ogromną. Wiedzieli o tym antyczni Ateńczycy, gdy dla swojego miasta zaprojektowali ideał isonomii. Nie ganię więc Tuska za jego pragnienie równowagi. Zwłaszcza że pragnienie to było zdrowe i naturalne po czasach Kaczyńskich pełnych sztucznie zaszczepionego rozedrgania i niepokoju. Ale tamte czasy minęły. A teraz - na miły Bóg - nie możemy wiecznie słuchać ciepłego i serdecznego głosu tłumaczącego nam, że twardość jest w miękkości, szybkość w spokoju, a kiedy będziemy razem, to tak że - naprawdę - nie będzie to sielanka. Tu przecież też chodzi o równowagę! Ona właśnie - przynajmniej od czasu do czasu - budzi w nas tęsknotę za jednoznacznym przywództwem państwowym. Za władzą, która tym samym ciepłym głosem mówi nam jednak jasno - co zamierza, a czego nie zamierza zrobić z Polską.

O autorze| Jan Rokita, komentator "Dziennika"


Koalicjanci walczą o wpływ na emerytury dla nauczycieli

21.11.2008    Dziennik    str. 5   Polityka

    Grzegorz Osiecki    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Platforma próbuje uspokoić sytuację po konflikcie w sprawie emerytur pomostowych dla nauczycieli. - Nie wszystko jest idealnie pod sznurek, ale rozmawiałem z minister Fedak i premierem Pawlakiem i na pewno przygotujemy wspólny projekt - zapewniał wczoraj w Sejmie premier.

W środę Donald Tusk wyrzucił do kosza projekt kompromisu z nauczycielami, jaki przygotowała minister pracy Jolanta Fedak. Uznał jej inicjatywę za nieporozumienie. PSL stanęło w obronie swojej minister. Ludowcy zarzucają jej jedynie zbytni pośpiech. - Premier jej kazał i miała kompetencje, tylko niepotrzebnie poszła z tym do mediów - mówi jeden z czołowych polityków PSL.

Nowe rozwiązanie ma być gotowe za dwa tygodnie. Problem jednak w tym, kto będzie miał większy wpływ na to, co zostanie wypracowane: PSL czy PO. W tej sprawie dalej trwa przeciąganie liny.

Wielu ludowców uznało bowiem niezwykle korzystną dla nauczycieli propozycję Jolanty Fedak za pozycję wyjściową do negocjacji z PO. Eugeniusz Kłopotek wyrzucone do kosza ministerialne propozycje wprost nazywa projektem PSL. - Skoro PO nie podoba się ta propozycja, to niech przedstawi swoją i wtedy porozmawiamy - mówi Kłopotek.

Platforma nie szczędzi minister pracy gorzkich słów. Skrytykował ją premier, choć w zawoalowanej formie. - Staram się być wobec dam delikatny i uważam, że każdy ma prawo do własnej kreatywności, ale trzeba to lekko skorygować. Nie wszystkie kryteria ostrożnościowe zostały zachowane - mówił wczoraj Donald Tusk. Wieczorem w TVN 24 minister Fedak bagatelizowała sprawę. - Projekt jest dobry i na pewno uda nam się wypracować kompromis - broniła swojego pomysłu.

Jak będą wyglądać dalsze prace? Wicepremier Grzegorz Schetyna powiedział, że nowe propozycje dla nauczycieli będą opracowywać szefowie klubów PSL i PO: Stanisław Żelichowski i Zbigniew Chlebowski. Współpracować ma z nimi szef doradców strategicznych premiera Michał Boni. Politycy koalicji kontaktowali się z szefem ZNP Sławomirem Broniarzem. - Dostałem informację, ale umówiliśmy się, że mamy embargo na debatę publiczną, dopóki projekt nie będzie gotowy - oświadczył Broniarz. Pytany, czy udział w tym będzie miała minister pracy, reaguje nerwowo: - A o czym mam rozmawiać?

Jolanta Fedak zaproponowała wygaszanie emerytur pomostowych dla nauczycieli przez 23 lata. Prawo do nich uzyskałyby osoby, które w latach 2009-2032 ukończyłyby 55-64 lata, z tym że wiek ten byłby stopniowo podwyższany. Emeryci otrzymaliby świadczenie proporcjonalne do wypracowanej składki emerytalnej.

Premier chce znacznie zawęzić propozycję minister pracy. Na wcześniejsze emerytury mogłyby przejść tylko najstarsze roczniki nauczycieli. Ile roczników? Nie wiadomo, bo Tusk nie chce mówić o szczegółach. Z wcześniejszych propozycji PO wynika, że dotyczyłoby to od trzech do pięciu roczników nauczycieli, którzy ukończą 55 lat. Przysługujące im świadczenie miałoby wynieść ok. 1300 zł, czyli mniej, niż proponowała Fedak.


Przeceńcie uczniowskie bilety

21.11.2008    Dziennik Wschodni    str. 5   Lublin

    DOMINIK SMAGA    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

KOMUNIKACJA

Radni zajmą się propozycją związkowców nauczycieli

Uczniowie powinni płacić za bilety tyle samo, co studenci - uważają nauczyciele ze Związku Nauczycielstwa Polskiego. Teraz uczniowie jeżdżą drożej. Wczoraj ZNP w Ratuszu złożył obywatelski projekt uchwały w tej sprawie.

Teraz studenci mają większą ulgę niż uczniowie. Bilet na uczelnię kosztuje 1,10 zł, a do szkoły 1,40 zł. - To niesprawiedliwe. Nie ma powodów, by dzielić pobierających naukę na uczniów i studentów - mówi Celina Stasiak, szefowa ZNP w Lublinie.


Związek ma swój pomysł na cennik: wprowadzenie nowego biletu szkolnego, który ma kosztować tyle, co studencki. Ma to dotyczyć nie tylko biletów jednorazowych, ale i okresowych. I tak np. za miesięczną sieciówkę uczniowie płaciliby już nie 58 zł, ale 48 zł.


Swój obywatelski projekt uchwały zmieniającej cennik ZNP złożył wczoraj w Ratuszu. Podpisało go ponad 1000 osób, a tyle trzeba, by zobowiązać Radę Miasta do zajęcia się projektem. Radni mają na to trzy miesiące. - Myślę, że stanie się to na sesji 18 grudnia - mówi Piotr Dreher, przewodniczący Rady Miasta.


Czy projekt ma szanse na poparcie? - Najpierw musimy przedyskutować sprawę w gronie klubu - ucina pytania Paweł Bryłowski, szef klubu PO. - Na pierwszy rzut oka bardzo mi się podoba, ale trzeba pamiętać o tym, że później mogą się zgłosić do nas inne grupy zainteresowane zwiększeniem ulgi, np. emeryci i renciści. Poza tym, jeśli komuś dajemy ulgę, to ktoś za nią płaci i sprawę trzeba przeliczyć ekonomicznie - stwierdza Piotr Kowalczyk, szef klubu PiS.


- Jeśli ten projekt zostanie przyjęty i nie zmieni się sposób rozliczeń między nami a miastem, to na pewno odbije się to na naszych przychodach - dodaje Grzegorz Siemiński, wiceprezes MPK, ale przyznaje, że nie szacował jeszcze, ile spółka straciłaby na nowej uldze. Także ZNP nie liczył, ile miasto musiałoby dopłacić do uczniowskich podróży. - Ale na pewno nie są to tak duże pieniądze, by miasta nie było na to stać - mówi Stasiak.


Proponowane przez związek zmiany nie dają za to żadnych dodatkowych korzyści znajdujących się teraz w tej samej grupie cenowej, co uczniowie emerytom i rencistom. Ich bilety nie staniałyby.

OBNIŻKA PO OBNIŻCE

"Nauczycielski" cennik, jeśli wejdzie w życie, to dopiero po Nowym Roku, kiedy to będzie już (od 2 stycznia) obowiązywać przeforsowana przez PiS obniżka cen biletów normalnych - z 2,20 zł do 2 zł i studenckich z 1,10 zł ma 1 zł.

Dlatego, po uwzględnieniu projektu ZNP, bilet uczniowski kosztowałby złotówkę.


SKRÓTEM

21.11.2008    Echo Dnia    str. 2   Echo Powiśla

    /GOP/    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

SANDOMIERZ. Pożegnaliśmy biskupa Mariana Zimałka

Tłumy wiernych uczestniczyły w środę we mszy świętej żałobnej emerytowanego biskupa pomocniczego diecezji Mariana Zimałka. Podczas mszy świętej żałobnej w kościele Świętego Michała świątynia była wypełniona po brzegi. Nabożeństwu przewodniczył emerytowany ordynariusz diecezji radomskiej biskup Edward Materski. Biskup Andrzej Dzięga, ordynariusz diecezji sandomierskiej rozpoczął homilię od przytoczenia fragmentów z Biblii, które osobiście zaznaczył biskup Marian Zimałek. Wszystkie dotyczyły hasła jego posługi biskupiej "Spem alere" - "Ożywiać nadzieję". Biskup Marian Zimałek, podkreślił ordynariusz, całym życiem, postawą i modlitwą pozostawił po sobie drogę nadziei dla wiernych. - Drogi nasz księże biskupie, Marianie, wiele jest tajemnic twojego serca. Znamy tylko niektóre, niektóre jeszcze nam się ujawnią, a wiele z nich pozostanie zakrytych, bo to twoje tajemnice. Ale tę jedną odkryłeś, ujawniłeś przed nami. Pokazałeś ją wobec całego pokolenia, które Bóg ci zawierzył, że trzeba żyć nadzieją, nadzieją nie byle jaką, tą jedyną - Chrystusową. Trzeba żyć nadzieją, jak Maryja, święci, słudzy Boży - mówił biskup Andrzej Dzięga. Wczoraj o godzinie 8 w kościele seminaryjnym rozpoczęło się czuwanie modlitewne, po nim jutrznia żałobna. Msza święta pogrzebowa odprawiona została o godzinie 10.30. Przewodniczył jej metropolita lubelski arcybiskup Józef Życiński. Biskup Zimałek spoczął w Krypcie Biskupów Sandomierskich w katedrze. Biskup Marian Zimałek zmarł 12 listopada w swoim mieszkaniu w Domu Długosza. Miał 77 lat.

SANDOMIERZ. Uchwała zgodna z prawem

Skarga nauczycielskich związków zawodowych na uchwałę Rady Miasta w sprawie przekształcenia Przedszkola numer 2 w Sandomierzu w filię innej placówki jest bezzasadna - tak stwierdził Urząd Wojewódzki. Przyjęta przez Radę Miasta uchwała zakłada, że przedszkole położone przy ulicy Parkowej od nowego roku szkolnego będzie filią Przedszkola numer 1 znajdującego się przy ulicy Okrzei. Do mniejszej placówki uczęszcza niespełna 40 dzieci. Nauczycielska "Solidarność" i Związek Nauczycielstwa Polskiego tłumaczą, że bezpośrednim powodem zaskarżenia tej uchwały był brak konsultacji ze związkami. Oddział Związku Nauczycielstwa Polskiego nie krył również, że jest przeciwny planom przekształcenia Przedszkola numer 2 w filię. Obawia się bowiem, że zmiana jest pierwszym krokiem do likwidacji niewielkiej placówki. Burmistrz Sandomierza Jerzy Borowski zapewnia, że nie ma planu likwidacji. Przekształcenie - tłumaczy - podyktowane jest względami ekonomicznymi, filia będzie po prostu tańsza w utrzymaniu. Wojewoda Bożentyna Pałka-Koruba informuje, że uchwała dotycząca przedszkola podjęta została bez naruszenia prawa. "Uchwały rad gmin o utworzeniu, likwidacji bądź przekształceniu zakładu budżetowego, a takim niewątpliwe jest przedszkole samorządowe, nie wymagają zasięgnięcia opinii związku zawodowego" - pisze wojewoda w odpowiedzi na skargę.

SANDOMIERZ. Powiat będzie miał sztandar

Podczas środowej sesji radni jednogłośnie przyjęli uchwałę w sprawie ustanowienia sztandaru powiatu sandomierskiego. Wcześniej projekt przygotowany przez powiat został zaakceptowany przez Komisję Heraldyczną. Sztandar wyhaftowany zostanie ręcznie w jednej z firm w Częstochowie. Gotowy będzie na początku przyszłego roku, na 10. rocznicę ustanowienia powiatów w Polsce. Sandomierskie obchody odbędą się na przełomie stycznia i lutego.

Foto podpis| Tak będzie wyglądał sztandar powiatu sandomierskiego.

Foto autor| archiwum prywatne

Foto podpis| Ksiądz Andrzej Rusak, dyrektor Muzeum Diecezjalnego, bliski współpracownik biskupa Mariana Zimałka rozkłada stułę na jego trumnie.

Foto autor| Michał Leszczyński


SKRÓTEM

21.11.2008    Echo Dnia    str. 8   Echo Powiśla

    /mir/    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

SIATKÓWKA. Turniej w Ożarowie

Pięć drużyn wystartowało w rozegranym w Ożarowie gminnym turnieju w piłce siatkowej dziewcząt szkół podstawowych. Zwyciężył pierwszy zespół SP Ożarów, przed SP Janowice, SP Lasocin, SP Suchodółka i SP Ożarów II. Zwycięska drużyna grała w składzie: Daria Wiśniewska, Joanna Liwińska, Katarzyna Zygan, Klaudia Wrona, Magdalena Lasota, Patrycja Sadło, Sylwia Tomalska, Karina Otręba i Michalina Kaczmarska.

PIŁKA NOŻNA. Rusza opatowska "halówka"

W sobotę na inaugurację rozgrywek Opatowskiej Ligi Halowej Piłki Nożnej odbędzie się wielka gala futsalu. W hali sportowej przy Samorządowym Zespole Szkół nr 2 w Opatowie, gdzie odbędzie się mecz pomiędzy reprezentacją Małej Ligi Opatowskiej a zespołem młodzików z Buska (godz. 16), potem zagrają reprezentacja Opatowskiej Ligi Halowej z kadrą Buskiej Ligi Halowej (17.50), a o godzinie 19 rozpocznie się mecz Polska -Słowacja.


W niedziele, 23 listopada, zostanie rozegrana I kolejka OLH. Oto zestaw par (godz. 13): FC Jurkowice - Ożarów; Ran-gers - Kobylany, OSM Bidziny - Obręczna, Profesjonal - Mega Vita Bidziny, Venus Opatów - ZNP Młode Wilki Opatów, Korbud Ostrowiec - GOK Iwaniska.

PIŁKA NOŻNA. Pilkington Polska liderem

Zespół Pilkington Polska jest liderem po sześciu kolejkach Sandomierskiej Ligi Halowej. Drugie miejsce zajmuje mający o jeden punkt mniej na koncie Schollglas, ale wicelider ma rozegrany o jeden mecz mniej od lidera.

Wyniki 6. kolejki: Oldboys - Automotive 1:2 (A. Ozimek - P. Sadok, G. Słoma); Sporting - Argus 3:5 (M. Nowak, M. Romek, M. Korycinski - L. Mazur 3, A. Niziałek, W. Kołacz); S. O. R. H - Pilkington Polska 2:5 (M. Szypuła 2 - R. Dragan, W. Stępień, P. Lorenc, T. Opala, M. Chmielewski); Galicja - Blues 2:3 (M. Malinowski, W. Ura - W. Jarosz 3); Schollglas - A. O. Gospodarczyk 9:1 (K. Stajniak 7, M. Modras, K. Wasilewski - G. Dynkowski); Olimpic - Mit Kar 12:1 (K. Chmiel 4, A. Chruściel 2, M. Sykucki 2, R. Bodura, B. Chrzan, Z. Guz, J. Mazur - M. Gospos); Remix - Lapidarium 0:1 (K. Paczyński); Paragraf - Joga Team 1:2 (Z. Kapała - D. Blicharz, W. Serafin); Champion Pub - CC Motor Sport 0:0. Pauzował Zakład Energetyczny. Po sześciu kolejkach najskuteczniejszym graczem jest Chruściel (Olimpic), mający na koncie 9 bramek, po 8 goli strzelili: Pietrykowski (Zakład Energetyczny), Stajniak (Schollglas) i Ozimek (Oldboys).

Foto podpis| Drużyny ożarowskiej szkoły z dyrektorką Alicja Różańską-Cembrowską i opiekunem Arturem Kaczorem.

Foto autor| archiwum


Niezadowoleni pracownicy już ślą protesty
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Obok wygaszania trzech liceów i podstawówki, miasto chce się pozbyć także pięciu publicznych przedszkoli

WRACAMY DO TEMATU

Placówki mają zostać sprywatyzowane, ale sposób, w jaki zamierza się to zrobić, budzi kontrowersje. Z pomysłem nie zgadzają się radni oraz grono zatrudnionych w nich pracowników. - Nie chodzi o prywatyzację, ale o sposób, w jaki chce się to robić - oburza się radna Anna Mackiewicz. - Okazuje się, że wystarczy powiedzieć: „chcę prowadzić przedszkole”, a za friko dostaje się miejski majątek i można rozpocząć biznes. A gdzie przetarg, gdzie konkurs? Sama mam uprawnienia, by taką placówkę prowadzić i z chęcią stanęłabym do przetargu. Takich jak ja byłoby więcej, bo wiem, że w Bydgoszczy nie brakuje osób, które chciałyby prowadzić prywatne przedszkole, ale brakuje im lokali. Niech wygra ten, kto zaproponuje najlepszą cenę i dobre warunki. W końcu o to miastu powinno chodzić! A propozycja przygotowana przez wydział edukacji, wygląda, tak jakby to wszystko było już przesądzone, po znajomościach, przy kawce - dodaje. Zamiar prywatyzacji dotyczyć ma pięciu przedszkoli (nr 19 przy ul. Grunwaldzkiej, 66 - ul. Zapolskiej, 43 - ul. Kleina, 80 - ul. Pomorskiej i 70 - ul. Bielickiej). Ratusz chce, by w mieście placówek niepublicznych było więcej, docelowo tych publicznych ma zostać 12 (teraz jest ich 29). Radni z komisji edukacji podczas ostatniego spotkania martwili się nie tylko tym, że miasto tak łatwo chce się pozbyć swojego majątku. - Gdy w Bydgoszczy powstawały pierwsze przedszkola niepubliczne, organizowano konkursy na ich prowadzenie, pertraktowano z załogą, którą przestawała obowiązywać Karta nauczyciela. Teraz się tego nie robi - mówi radna. Do związków zawodowych zaczęły już napływać pierwsze protesty od pracowników. - Otrzymaliśmy już takie pismo z Przedszkola nr 66, o czym poinformowaliśmy prezydenta i wydział edukacji. Jestem przekonany, że takich protestów będzie więcej - dodaje Ryszard Kowalik, szef bydgoskiego oddziału ZNP.


Wydział edukacji wątpliwości radnych nie chce komentować. - Za wcześnie, by mówić o szczegółach prywatyzacji przedszkoli, na razie przedstawiliśmy związkom tylko taką propozycję. Jak wszystko dopracujemy, przedstawimy radnym - mówi Marian Sajna, dyrektor Wydziału Edukacji UM.


DZIŚ
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SŁUBICE

11.00 Klub Regionalizmu i Seniorów z Kowalowa razem z powiatowym oddziałem Związku Nauczycielstwa Polskiego zaprasza mieszkańców powiatu na imprezę „Wekujemy jesień”. Każdy powinien przynieść ze sobą własne przetwory z przepisem umieszczonym na dnie słoika. Będą one wspólnie degustowane i oceniane. Wszyscy też spróbują dyniowej zupy, dżemu z winogron i wiejskiego ciasta. Spotkanie zaplanowano w Fabryce Młodzieży, działającej na terenie słubickiego Zespołu Szkół Technicznych.

SKWIERZYNA

12.00, sala narad w ratuszu - sesja Rady Miasta. Radni uchwalą m.in. wysokość podatku od środków transportu i program współpracy z organizacjami pozarządowymi na 2009 r.

DREZDENKO

W Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych przy ul. Konopnickiej można oglądać wystawę „Zgasło słoneczko ludzkości. Reakcje społeczeństwa na śmierć Stalina”. Ekspozycję przygotował Instytut Pamięci Narodowej. Czynna od poniedziałku do piątku, od 8.00 do 15.00, a w środy do 19.00. 26 listopada wykład poświęcony tematowi wystawy wygłosi historyk Paweł Miedziński.

GORZÓW WLKP.

W Muzeum Grodu Santok można oglądać wystawę „Skarby z Giecza”. Muzeum czynne od wtorku do czwartku, od 9.00 do 16.00, w sobotę i niedzielę od 12.00 do 17.00.

Biblioteka wojewódzka przy ul. Kosynierów Gdyńskich pokazuje komplet 14 ilustracji do polskiego wydania „Gilgamesza”. Czynna od poniedziałku do piątku, od 10.00 do 19.00, soboty od 10.00 do 14.00.

MIĘDZYRZECZ

Biblioteka Klubu Garnizonowego ogłosiła konkurs „To i owo o kulturze’’. Do 5 grudnia zainteresowani czytelnicy będą odpowiadać na zestaw dziewięciu pytań, dotyczących m.in. laureatów prestiżowych nagród literackich. Wśród osób, które udzielą prawidłowych odpowiedzi, rozlosowane zostaną nagrody książkowe. Pytania dostępne są w bibliotece, ul. Świerczewskiego. Czynna od poniedziałku do piątku, od 10.00 do 18.00, a w soboty od 10.00 do 15.00.

SKWIERZYNA

Klub Garnizonowy przyjmuje zapisy na zajęcia muzyczne. Gry na fortepianie i keyboardzie uczył będzie Kamil Dziembowski. Więcej informacji: 0 95 717 79 36.


KRÓTKO
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Sesja w Brusach

BRUSY. Dziś o 8.00 sesja Rady Miejskiej z podjęciem uchwały o budowie ul. Karnowskiego z narodowego programu budowy dróg lokalnych.

Dla wolontariuszy

CHOJNICE. Dziś o 15.00 w domu kultury spotkanie "Dobrze, że jesteś" poświęcone wolontariuszom, którzy przez pięć lat pomagają w rozwoju Warsztatu Terapii Zajęciowej.

Metal w "Kornelu"

CHOJNICE. Jutro o 19.00 w klubie "Kornel" zagrają zespoły Vedonist i Saltus z Warszawy oraz Al Sirat z Ostrołęki. Bilety po 10 zł.

Do "Ciszy"

CHOJNICE. W poniedziałek o 19.00 w domu kultury w ramach DKF "Cisza" "Jerry Maguire" o agencie sportowym, który buntuje się przeciwko zakłamaniu ludzi z branży.

Do teatru

CHOJNICE. Społeczna komisja socjalna nauczycieli emerytów i rencistów przy starostwie organizuje 28 listopada wyjazd do Teatru Wybrzeże. Informacje i zapisy w biurze ZNP.

Wymień glukometr

CHOJNICE. Polskie Stowarzyszenie Diabetyków zachęca do nieodpłatnej wymiany glukometrów - można to zrobić od poniedziałku do piątku od 8.00 do 18.00, w soboty od 9.00 do 12.00 w gabinecie promocji zdrowia "Gemini", Centrum Medyczne, ul. Kościerska 9, tel. 052 397 40 33.

Bezpłatna cytologia

CHOJNICE. NZOZ "Eskulap" zaprasza panie w wieku od 25 do 59 lat na bezpłatne badania cytologiczne od wtorku do piątku od 8.00 do 9.30 w poradni "K".

CHOJNICE. Przychodnia wiejska zaprasza na bezpłatną cytologię w poradni "K", w poniedziałki od 8.00 do 9.00 i od 16.00 do 17.00, we wtorek od 8.00 do 10.00, w środę od 8.00 do 9.00 i od 16.00 do 17.00, w czwartek od 8.00 do 9.00, w piątek od 8.00 do 15.00.

CHOJNICE. Cytologię można wykonać także w szpitalu. Rejestracja codziennie pod nr. tel. 052 395 65 70 lub 052 395 65 71 - istnieje możliwość indywidualnego doboru dnia i godziny badań.

CHOJNICE. Bezpłatna cytologia również w poradni "K", ul. Mickiewicza 3. Rejestracja od poniedziałku do piątku, od 8.00 do 16.00, tel. 052 395 12 37.


Rozmowa z minister pracy Jolantą Fedak (PSL)
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ALEKSANDRA PEZDA: Czy projekt „o szczególnych uprawnieniach emerytalnych dla niektórych nauczycieli” jest pani autorskim projektem? A może to jeden z wariantów, nad którymi pracowaliście wspólnie z szefem doradców premiera Michałem Bonim?

JOLANTA FEDAK: Z Michałem Bonim byliśmy zgodni co do tego, że rozwiązanie ma mieć charakter przejściowy, ma dotyczyć nauczycieli z długim stażem pracy i że to rozwiązanie nie może kolidować z logiką systemu emerytalnego.

* Minister Boni uważa, że uprawnienia dla nauczycieli powinny obejmować mniejszą liczbę roczników niż w pani projekcie i że nie powinny trwać tak długo - aż do 2032 r.

- Wygaszanie uprawnień emerytalnych jest długotrwałym procesem i nie można tego uczynić w krótkim czasie. Nad rozwiązaniami możemy dyskutować. Pamiętajmy tylko, że taki projekt poselski musi zyskać akceptację klubów parlamentarnych i aprobatę środowiska nauczycielskiego. Ale na propozycje jestem otwarta. O ile znajdą się - na pewno się zgodzę.

* Czy klub PSL popiera pani projekt?

- Posłowie uważają, że może być dobrym punktem wyjścia do uzgodnień.

* Jednak pokazała pani swój projekt publicznie. ZNP go poparło, Lewica jest zadowolona. Ale złożyła pani szerszą ofertę, niż chciał premier. Teraz trudno będzie ją zredukować. Osłabiła pani w ten sposób pozycję negocjacyjną rządu.

- Związkowcy oświatowi walczą o to, żeby uprawnienia przedemerytalne przedłużyć im w nieskończoność. Na to rząd się absolutnie nie godzi. Moja propozycja ma więc charakter kompromisowy.

* I nie psuje pani pozycji negocjacyjnej rządu?

- Te negocjacje nie są w moich rękach. A w zasadzie nie chodzi już o negocjacje z nauczycielami, ponieważ Komisja Trójstronna je właściwie zakończyła. Teraz chodzi o to, żeby kluby w Sejmie uzgodniły stanowisko.

* A może to pani ambicje zdecydowały, by wcześnie upublicznić projekt?

- Nie ambicje, a troska o system emerytalny, za który konstytucyjnie odpowiadam. Dziennikarze mogą wszystko komentować, jak uważają...

* To są komentarze Platformy.

- Myślę, że wynikają z nieporozumienia.

* A nie czuje się pani źle z tym, że premier Tusk od pani projektu się odciął? Powiedział: „Minister Fedak ma prawo do własnych koncepcji. Ale czasami trzeba to później lekko skorygować”.

- Proszę nie eskalować nieporozumień między PSL i Platformą w tej kwestii. Jestem bardzo otwarta na kompromis, a zwłaszcza na lekkie korekty.

* Kiedy siadacie do rozmów nad uprawnieniami dla nauczycieli?

- To pytanie do przewodniczących klubów PO i PSL.


Tusk: Emerytalne plany skorygujemy
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- Nie ma w koalicji sporu o emerytury dla nauczycieli - mówi premier. Tymczasem minister pracy z PSL nadal forsuje swój projekt, który oficjalnie nie podoba się Platformie

Premier Tusk powiedział wczoraj, że minister pracy Jolanta Fedak (PSL) „ma prawo do własnej operatywności. Ale czasami trzeba to później lekko skorygować”.


Chodzi o projekt „o szczególnych uprawnieniach emerytalnych dla niektórych nauczycieli”, który we wtorek min. Fedak przekazała wszystkim klubom poselskim i od razu mediom. Obiecała w nim nauczycielom prawo do wcześniejszych emerytur po 20 latach pracy w zawodzie. Pod dwoma warunkami: że zaczęli pracę przed reformą emerytalną oraz ukończyli 55 lat. Od razu poparli ją Lewica oraz ZNP, największy oświatowy związek zawodowy. Poparcie nie dziwi - do niemal identycznego rozwiązania SLD od miesięcy próbowało przekonać rząd, obiecując w zamian odrzucenie zapowiedzianego przez prezydenta Kaczyńskiego weta wobec ustawy o emeryturach pomostowych.


Ale Platformie projekt Jolanty Fedak się nie podoba.


- Narusza nowy system emerytalny i obejmuje zbyt wielu nauczycieli - mówi przewodniczący klubu PO Zbigniew Chlebowski.


Projekt skrytykował też szef doradców premiera Michał Boni. To on dotąd negocjował sprawy emerytalne ze związkami zawodowymi. Krytykował również premier. Nazwał propozycję Fedak „nieporozumieniem”. Wczoraj zapowiedział: - Będzie projekt, który w sposób odrębny i jednorazowy pomoże najstarszym nauczycielom. Na pewno będzie trochę inaczej wyglądał [niż projekt Fedak].

A minister broni swojego projektu (rozmowa poniżej). Niezależnie od tego, że ujawniając go, osłabiła pozycję rządu w sporze o nauczycielskie przywileje ze związkami i opozycją. To, że Platforma wycofuje się z obietnic minister pracy, już ostro krytykuje ZNP.


Wojciech Olejniczak, szef klubu Lewicy: - Popieramy projekt Fedak, ale jeśli Platforma zechce wprowadzić w nim ograniczenia, będzie jej teraz trudno.


Minister w kancelarii premiera z PSL Eugeniusz Grzeszczak zapewnia, że min. Fedak ma pełne poparcie PSL. Czy emerytalna akcja minister z PSL zaważy na kolacji? - Nie będzie napięć. Rozwiążemy problem merytorycznie - mówi Grzeszczak.

- Nie ma w koalicji sporu, jeśli chodzi o emerytury dla nauczycieli - uciął wczoraj premier.


PO zapowiada, że razem z posłami PSL w ciągu dwóch tygodni opracuje nowe rozwiązanie dla nauczycieli.

Wczoraj wieczorem Senat przyjął bez poprawek ustawę o emeryturach pomostowych. Ogranicza ona liczbę osób uprawnionych do pomostówek z 1,1 mln do 250 tys. Według ustawy prawo do pomostówek straci m.in. większość nauczycieli, część kolejarzy, dziennikarze. Prezydent Lech Kaczyński waha się, czy podpisać, czy zawetować ustawę.

Foto podpis| Demonstracja w obronie wcześniejszych emerytur „Złodzieje”, „Do roboty, nieroby” - skandowali wczoraj przed Sejmem i kancelarią premiera związkowcy z największych central. Nieśli plakaty z podobizną premiera i transparenty z hasłem: „Żądamy wcześniejszej emerytury dla Donalda Tuska i rządu PO-PSL”. Protestujący uważają, że rządowa ustawa o emeryturach pomostowych jest zła. Domagają się jej wycofania z Sejmu. Zapowiadają kolejne manifestacje w trakcie obrad parlamentu

Foto autor| Robert Kowalewski


Wódecki najszybszym VIP-em
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Na basenie ZSE rozegrano Mistrzostwa Włocławka Pracowników Oświaty o Puchar Prezesa Zarządu Oddziału ZNP. Puchar wywalczyła SP 23, która była bezkonkurencyjna w mieszanej sztafecie 4x40 metrów. Wiele emocji wzbudził wyścig VIP-ów (na dystansie 40 m stylem dowolnym), wygrany przez Marka Wódeckiego, dyrektora G 2. Oto zwycięzcy pozostałych konkurencji: Ewa Prylińska (SP 23) - 80 m st. dowolnym i st. grzbietowym kobiet; Maciej Muszyński (SP 10) - 80 m st. dowolnym, st. motylkowym i st. grzbietowym mężczyzn; Aleksandra Nawlicka (SP 23) - 80 m st. klasycznym i st. motylkowym kobiet; Dariusz Antoszewski (ZSEl) - 80 m st. klas. mężczyzn.


Złotówka za bilet dla ucznia
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Związek Nauczycielstwa Polskiego chce, aby lubelscy uczniowie płacili za bilety MPK tyle samo co studenci. Wczoraj ZNP złożył projekt zmian w uchwale regulującej wysokość opłat za przejazdy miejską komunikacją.

O tym pomyśle pisaliśmy wczoraj (podaliśmy, że według propozycji związku bilety dla uczniów kosztowałyby 1,10 zł). Okazuje się, że ZNP uwzględnił nowy taryfikator opłat MPK, który wejdzie w życie w styczniu przyszłego roku. Wtedy jednorazowe bilety studenckie kosztować będą 1 zł. Tyle samo, zdaniem związku, powinni płacić uczniowie. Obniżka cen biletów nie objęłaby emerytów i rencistów. Nadal ich bilet kosztowałby 1,40 zł.


20.11.2008

Fedak rozdaje przywileje bez zgody Tuska
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Po raz pierwszy od wyborów parlamentarnych w sejmowym głosowaniu może pęknąć żelazny koalicyjny układ PO-PSL. Ludowcy - wbrew Platformie - opowiadają się za przywilejami emerytalnymi dla nauczycieli aż na ćwierć wieku.


Minister pracy (zarazem wiceszefowa PSL) Jolanta Fedak na własną rękę przygotowała projekt przedłużający prawo do wcześniejszych emerytur dla nauczycieli do 2032 r. Nie uprzedziła o tym kancelarii premiera. Aby uniknąć konsultacji międzyresortowych, projekt zgłoszą w Sejmie posłowie PSL. O umowie Fedak z nauczycielskimi związkami zawodowymi nie miała pojęcia minister edukacji Katarzyna Hall i negocjujący dotąd w imieniu rządu z nauczycielami Michał Boni.


Platforma Obywatelska otwarcie mówi o samowolce ludowców. Według naszych informacji minister Fedak usłyszała już ostre słowa pod swoim adresem ze strony kancelarii premiera. A Donald Tusk zapowiada, że „wyjaśni to nieporozumienie” po powrocie z Bliskiego Wschodu.


Szef Klubu Parlamentarnego PO Zbigniew Chlebowski oświadczył, że jego partia nie zagłosuje za projektem Fedak. - Inicjatywa minister pracy i porozumienie ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego było jej samodzielnym działaniem - odcina się Chlebowski. Ale ludowcy nie składają broni. Poseł PSL Eugeniusz Kłopotek zapewnia, że nie wycofają się z walki o przywileje dla nauczycieli. - Jeśli nasz partner koalicyjny chce szukać kompromisu, to pomimo ostrego początku będziemy nad nim pracować - mówi. I gasi spekulacje o bliskim rozpadzie koalicji. - Nie pojedziemy po bandzie, bo wtedy wszyscy za tę bandę wypadniemy. 300-tysięczny Związek Nauczycielstwa Polskiego zapowiada protesty w obronie projektu Fedak. - To wynik negocjacji z resortem pracy, które trwały wiele miesięcy. Będziemy bronić i tego projektu, i pani minister - mówi szef ZNP Sławomir Broniarz.

Foto podpis| Minister pracy Jolanta Fedak ustępuje nauczycielom


Protest Małopolan w Warszawie
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Nauczyciele nie dają za wygraną w walce o wcześniejsze emerytury. Wczoraj około 150 małopolskich przedstawicieli oświaty protestowało w Warszawie przeciwko likwidacji przywilejów emerytalnych. Manifestacja zgromadziła 2 tys. nauczycieli z całej Polski.


Protest zorganizował Związek Nauczycielstwa Polskiego.


- Chcemy, żeby pedagog, który jest zmęczony i schorowany, nie musiał pracować do 60, a w przypadku mężczyzn do 65 roku życia - mówi Barbara Bohosiewicz, wiceprezes małopolskiego okręgu ZNP.


Nauczyciele wyjechali z Krakowa bladym świtem. Ci z południowej Małopolski podróżowali jeszcze dłużej.


- Z Suchej Beskidzkiej kolega wyjechał o 3 w nocy, żeby zdążyć na protest - mówi wiceprezes. Pod Sejmem gwizdali, wznosili transparenty z napisami, m.in. „Ratujmy polską szkołę”, „Do Irlandii nie jedziemy, polskie dzieci uczyć chcemy”. I marzli w deszczu. - Jedna z koleżanek zbierała do skarpetki grosiki na emeryturę dla nauczycieli - opowiada Bohosiewicz. - Nie uzbierało się za dużo - dodaje.


W Małopolsce trudno znaleźć nauczyciela, który nie popierałby postulatów ZNP dotyczących wcześniejszych emerytur.


- Im starszy pedagog, tym ma mniej cierpliwości - mówi Barbara Balcerzak, dyrektor Szkoły Podstawowej nr 16 w Krakowie. - Każdy sam powinien decydować, czy jest na tyle sprawny, by uczyć do sześćdziesiątki. A dzieci wolą młodszych nauczycieli.


Według pracowników oświaty wcześniejsze emerytury opłacą się wszystkim. - Każdy powinien sobie zadać pytanie, czy chce, by jego dziecko uczył 65-latek - mówi Maciej Skop, nauczyciel języka angielskiego w VIII LO w Krakowie. Anglista przyznaje, że lubi swoją pracę, ale nie wie, czy w wieku 65 lat będzie ją wykonywał z takim samym zapałem.


